GAZETA LWOWSKA. 


No 


Czwartek 


WIADOMOŠCI KRAJOWE. 
— Z Wiédnia. — 
N, Pan najwyższćm swojém postanowieniem 
z d. 14. listopada wydanóm do połaczonćj kan- 
celaryi nadwornćj, raczył najłaskawiej miano- 
wać plebana w Szkle, Tomasza Polańskiego, 
kanonikiem i kanclórzem przy grecko-katolic- 


kićj kapitule w Przemyślu. Ę 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
FRossyja. 


— Z Petersburga d. 10. listop. d. s. — 

8. b. m. w dzień imienin j. c. m. w. ks. 
Michała Pawłowicza odbył się obrzęd chrztu 
nowonarodzonego w. Księcia Michała Mikoła- 
jewicza. Rodzicami chrzestnymi byli : król. jmć 
pruski, j. c. m. wielki książę Michał Pawło- 
wicz i jj. ec. mm. wielkie kMsięźne Oiga Mi- 
kolajówna i Anpa Pawłówna. 

1. c. m. w. 
z Moskwy 8. b. m. H 

N. pan wynićść raczył ma książęcą dostoj- 
ność feldmarszałka hr. von der Osten Sacken; 
na goduość zaś hrabiów, jenerał - adjulantów : 
Benkendorfa i Goleniszczew- Rutuzowa. 

Portugalija. > 

Dom Miguel, który d. 6. listopada przybył 
do Braga, zostawiwszy lam w klasztorze ursu- 
linek obydwie siostry swoje, wyjechał a 7. do 
głównćj armii dła objęcia nad nia dowództwa. 
Z Lizbony przywiózł z sóbą trzy milijony fran- 
ków na zapłacenie oficórom zaleglego żoldu. 
W armii, która teraz Santa Martha dowodzi, 
zaszły wiełkie zmiany. 

W południowćj stronie przed Oporto kazał 
Dom Miguel ustawić bateryją o 63 moździć- 
rzach, która nad miastem paauje iw nióm 
nie małe zrządzić može szkody: Między 12 a 
45 ma być nowy stanowczy atak na Oporto 
przedsięwzięty. Dom Miguel ma miéé od stro- 
ny północnćj 26,000 od strony południowćj 
45.000 wojska stojącego. 

Dnia 14. lisiopada zawinęły do Falmouth 
dwa augielskie okręty „Pike i Pantaloone z Liz- 
bony i Oporto; podróż tę tam i nazad odbyły 
w 11 dniach, i przywiezły wiadomości z Liz- 


księżna Helena przybyła tu 


145. 6. grudnia 1832, 


bony do d. 40., z Oporto do d. 11. b.m. docho- 
dzące, które jednak nic ważnego nie zawierają. 
Wszystkie prawie wojska wyszły z Lizbony na 
plac wojny; w króltee więc wygladają głównego 
ataku. Dwa pułki wzbraniały się pójść z Liz- 
bony da Oporto, idla tego rozbrojone i uwie- 
zione zostały. W Oporto nic ważnego nie sły- 
chać ; wojsko jednak Dom Pedra zupełnie by- 
ło na atak przygotowane, gdy z drugićj strony 
Dom Miguel wszelkie czyui natężenia, aby jo- 
dnym razem rzecz ukończyć. Migueliści wyto- 
czyli działa na wszystkie wzgórza i utrzymy- 
wali ciagły ogień, co dla mieszkańców oport- 
skich wielce jest uciążliwóm. Pogoda tak była 
zła, Że okręty Pike i Pantaleon nie mogły 
z lądem mióć komuuikacyi. Siła morska obu- 
dwu strón zdawała się być bardzo osłabiona i 
na czas niejaki do służby nie sposobna; tym 
czasem osada okrętowa miała być do wzmoc- 
nienia siły lądowćj użyta..; > í 

Daia 16. odpiynał okręt »Lusitanias z Broc- 
mielaw z t72 Judźmiy: w tym jeszcze tygodniu 
odpłynie okręt »Rivalć z 472 Jadzmi do Oporto. 

% Gazety angielskie zawićrają następujące po- 
dania: Siła zbrojna Dom Pedra wynosiła dnia 
8. listopada 46300 piechoty, 24% jazdy i 4460 
wojska morskiego ; wojsko Dom Miguela ma 
wynosić 25000 ludzi, z których 20,000 stoi 
w półnoenćj, a 5000 wpołudniowćj stronie rzćki 
Douro; wojsko zaś morskie 2117 ludzi. 

Flota Dom Pedra składa się z 41 okrętów 
mających 232 działa; flota zaś Dem Migucla 
z 7 okrętów z 230 działami. Eskadra Dom 
Pedra stoi na Kotwicy przy rogatee morskićj 
pod Oporto ina rzóce Douro, i naprawia szkody, 
poniesione w ostatnićj potyczce ; eskadra Mi- 
guela jest w Lizbonie zajęta podobnież napra- 
wą; poczóm jak słychać wypłynie znowu na 
morze. Sami olicórowie floty admirała Sarta- 
rias mają mówić, że admirał miguelistów, Fe- 


"]ix, odznaczył się w ostatnićj połyczte.. 


W Villa: Nova znajduje się dotad 63000: pip 
wina i wódki, z czego większa część je =wła- 
snością faktoryi angielskiej. Wino to jest cał- 
kiem w ręku Dom Miguela. Sądzą, że 5000 
ludzi Dom Pedra byłoby dostatecznych ,. aby 
je opanować, a 3000; aby je bronić; ŻE wsze» 
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lako Dom Pedro nie może się obćjść bez ta- 
ićj siły przy obronie Oporto; tym czasem spo- 
dziewaja się niebawem udórzenia na Villa-Nova, 
któreby przyniosło konstytucyjonistom zysku 
457500 fs. Dom Pedro nié ma teraz Żadnych 
innych dochodów, jak z cła oportskiego, które 
jednakże dla powszechnego zatamowania inte- 
resów bardzo mało czyni, chociaż wtćj chwili 
znajduje się 400 okrętów na rzćce Douro. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Z Londynu piszą: Cztćry holenderskie ło- 
dzie rybackie, zabrane i do Ramsgate poslane, 
zostały na rozkaz rzadu wydane, przyczóm za- 
lócono wyraźnie, nie rozciagać embargo nało- 
dzie rybackie. Zreszta listy Lloydy zawićrały 
"nazwę mnóstwa holenderskich okrętów , które 
zatrzymano i do portów angielskich odesłano. 
Courier mówi: przed Lands-End zabrano tak- 
Że okręt austryjacki , ładowny zbożem, i po- 
słano go do Penzance, ponieważ przeznaczony 
był do jednego z portów holenderskich; zre- 
szta zabranie tego okrętu nie usprawiedliwia 
rozkazu rady,albowiem takowy rozciąga się tylko 
do okrętów holenderskich i angielskich, do 
Ilolandyi przeznaczonych. G/obe zapewnia, iż 
dano rozkaz, aby natychmiast ten obręt uwol- 
niono., ,' 

Z Portsmouth piszą pod d. 15. iistepadaz 
Wiatr wschodni świóży. Dzisiaj o świcie za- 
tknał kontradmirał Villeneuve swoję banderę 
na francozkićj fregacie Melpomene, i odpły- 
nal z angielskiómi okrętami linijowómi Do- 
negal i Talavera, oteczony zbrojnćmi statka- 
mi parowómi: Dee i Radamanthns. Ponieważ 
powietrze, było mgliste a zatćm, nie po- 
myślne, zarzucono niebawem kotwicę; lecz 
około godziny 3cićj zpołudnia popłynęły okręty 
linijowe angielskie : Denegal, Talavera i Stag, 
z francuzkićmi fregatami Melpomene i Ariane, 
i z pomienionómi statkami parowómi w kie- 


runku wschodnim. Pozostały zaś Saffren, okręt 


o 30 działach, francuzka fregata i okręty an- 
gielskie Scout i Larne. 

W d. 15. listopada odjechał p. Zea Bermu- 
dez do Madrytu, gdzie obójmie posadę pićr- 
wszęgo ministra. 

Pułkownik Cradeck odjechał, jak gazety mi- 
nisteryjalne donoszą, jako komisarz angielski 
do głównćj kwatóry france zkićj marszałka Ge- 
rard, z instrukcyjami, faby zuajdował się przy 
wojsku francuzkićm podczas jego działań w Bel- 

ijum. 

Podług Morning Chronicle poczeły się zno- 

"wu w hrabstwie Kent mordy i pożary. 
Globe z d. 15. b. m. wyraża: Dzisiéjszego 


poranku odebraliśmy wiadomości z Kantonu 
do d.8. kwietnia dochodzące, które wiele waż- 
nego obójmują o powstaniu w Chinach. Zdaje 
się, że sila buntowników bardza się wzmogła, 
i Ze rezultat tego powstania może mióć wiel- 
kie znaczenie. >. 


* Francyja. 


Moniteur z d. 20. z. m. donosi, o zamachu 
na króla, co następuje : Król wyjechał z Tui- 
leryjów o god. 2, w celu udania się do izby 
deputowanych. Przybywszy na koniec mostu: 
Pont Royal, padł wystrzał pistoletowy z lewćj 
strony mostu; króla nie ugodził, — Sprawca 
tego zamachu porzucił pistolet; dwóch sier- 
żantów mićjskich i kapral gwardyj municypal- 
nćj rzucili się na kupę z którćj dano wystrał; 
czynili co mogli, aby się wpośród onćj dostać, 
lecz podczas sporu udało się winnemu ujść przed 
śledztwem. Jednakowoż sprawiedliwość odkry- 
wą rzeczy i wynalązła już wiele śladów zbro- 
dni. — Król niechciał, aby zawiadomione zo- 
stały izby o tém, co zaszło; przyjęły ony go 
z radością i oklaskami, nie wiedzać jednak- 
že oniebezpieczeństwie którego uszedł. Wićść 
o tém zdarzeniu szybko nie rozeszła po skoń- 
czonóm posiedzeniu. Izby udały się natych- 
miast z wlasnéj woli do Tuilleryjów, dla wyra- 
Żenia królowi głębokićj niechęci względem tćj 
bezbożnćj czynności. Dowiadujemy się, ze wiele 
osób aresztowano, i że w tćj chwili kiedy pi- 
szemy są badane. 

Messager des Chambres mówi: Zaraz po 
zagajeniu posiedzenia udały się izby z własne- 
go natchnienia do Tuilleryjów , dla oświadcze- 
nia królowi swego głębokiego żalu z powodu 
wypadku przed Pont Royal. ról bardzo był 
rozczulony tém świadectwem szczórego udziału; 
Królowa rozpływała się we łzach. »Wypadek 
ten bardzo ją dotknąłć rzekł Ludwik Filip 
»lecz nie mnićj wzruszył ja udział , który mi 
waćpanowie okazujecie.« Do 300 deputowa- 
nych było obecnych. Między nimi znajdowała 
się wielka liczba człcaków oppozycyi, a mia- 
nowicie: pp. Lafitte i Odilon - Barrot, którzy 
obadwa złożyli jego król. mości w najtreściw- 
szych wyrazach swoje pówinszowania. W chwili, 
kiedy p. Dupin zbliżył się do króla, rzekł do 
niego jego król. mość: »ltochany panie Du- 
pin, strzelili do mniels »»Naj. Paniećć odpo- 
wiedział p. Dupin »soni do siebie strzelili.«« 

Dzieńniki oppozycyjne partyi rewolucyjnćj 
(wyjawszy Temps, Messager i Tribune) są tego 
zdania, że ów skierowany do króla wystrzał 
był tylko wymysłem policyjnym ; lecz wszyst- 
kie oświadczają jednogłośnie, że gdyby to był 
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istotny zamach morderczy, Żaden język nie 
byłby dostatecznym do wyrażenia względem 
tego niechęci. Temps oświadcza, Że o czyn 
tak haniebny nie może posądzać policyi, lecz 
potępia ja za owę niedbałość, przez którą dała 
umkoąć winowajcy. Constitutioneł mówi, że 
nie chce sobie pozwalać Zadnych domyslów 
względem »tego równie nierozsądnego, jak zbro- 
dniczego zamachuć, lecz chce oczekiwać sku- 
tku śledztw sadowych; tę tylko robi uwagę, 
Ža Paryż czuje mocno niebezpieczeństwo, na 
jakie skutkiem tćj zbrodni wystawiona byłaby 
pomyślność publiczna i wszystko, co we Fran- 
cyi jest tylko jakiómkolwiek czuciem ożywione. 

Moniteur z d. 20. z. m. wyraża: » Wejsko 
północne posuwa się w Belgijum ; dzisiaj przy- 
była przednia onegoż straż , pod*dowództwem 
księcia Orleańskiego, który ma przy sobie księ- 
cia Nemours, przed cytadellę antwerpskąa. 
"Dzisiaj i jutro, (d. 21.) zbićrze się tamże całe 
to wojsko, i zajmie stanowiska tak dla oblęże 
nia twierdzy, jakoteż dla korpusu obserwacyj- 
nego. Wojska nasze są wszędzie przez Bel- 
gijczyków dobrze przyjmowane. Gdy straż prze- 
dnia nadeszła do Bruxelli w d 17., mając 
księcia na czele, życzył sobie król Leopold. 
aby z nią mustrę odprawił. Jirólowa Belgów 
przypatrywała się tćj mustrze z balkonu. Obe- 
eność wójsk naszych wzbudziła największy za- 
pał; piękna ich postawa, wyborna karność, 
znamienite postępowanie , odbióraja powsze- 
chnie pochwały i przyzwolenia. Tak się tedy 
ustala zgoda między Francuzami a Belgijczy- 
kami. * 3 

Wyjatek z protokołu ujęcia księżnój Berry: 
»Dnia 7. listopada podpisani komisarze policyi 
przystapiliśmy do ścisłego przetrząsania domu 
pod Nr. 1., ale we wszystkich pokojach, sza- 
fach, komedach, stołach , stolikach i t. d. nic 
nie znaleźliśmy. Powróciwszy do domu, za- 
mieszkałego przez pauny Deguigny , gdzie się 
znajdował prefekt i jenerał Dermoncourt, przy- 
wołaliśmy mularza, który w naszćj obecności 
wyłąmał część muru, przytykajacego do izby 
czeladzi. Gdy łóżko odstawiono, spostrzegli- 
śmy drzwi , pokryte obiciem ściany, którómi 
weszliśmy do tajnego gabinetu, mającego 10 
stóp długości, 5 stóp szerokości i tyleż wyso- 
kości; znaleźliśmy tam rozmaite dzieła ¿in fo- 
lio, mnóstwo journalów politycznych , n. p. 
Quotidienne , Brid- Oison i kilka pak bielizny. 
Z tąd udaliśmy się na trzecie piętro, a wszedł- 
szy do pokoju w tylnćj części tego domu, 
gdzie dwóch było na straży żandarmów, usły- 
szeliśmy z poza blachy w kominku te słowa: 
»Otwórzcie, udusimy sięl< W tćj chwili mu- 


larz udćrzył kilka razy i blacha odpadła, a za 
nią pokazała się dama, w którćj osobie pozna- 
liśmy księżnę Berry; oprócz poszukiwanego 
przedmiotu odkryliśmy tamże hr. Mesnars, 
pannę Stylie liersabiec i adwokata Gnibourg, 
który przed niejakim czasem umknał był z tu- 
tćjszego więzienia miejskiego. 

Memoriał Bordelais mówi o przybyciu księ- 
źnćj Berry do Blaye pod d. 15. listopada co na- 
siępuje: »Wczoraj o godzinie 4tćj wieczorem 
dano znak o zbliżeniu się statku, na którym 
płynęła księżna Berry. O godz. 5tćj wsiadł 
jenerał lejtnant, podprefekt, burmistrz z Blaye, 
komendant gwardyi narodowćj i adjutant mini- 
stra wojny w czółno, dla spotkania więźnia. 
O godz. 6 min. 20 wysiadła księżna na ląd w 
towarzystwie panny Jiersabiec, pana Mesnars, 
pułkownika Chousserie, pana Joly i deputacyi 
nanteskićj. Wsiadła potóm z dwoma swoimi 
towarzyszami do stojącego na pogotowia powo- 
zu i jechała, dopóki dozwalały fosy cytadelli. 
Poczóm ujęła za ręke jenerała lejlnanta, a 
panna de. liersabice podprefekta. P. Mesnars 
szedł pośród deputacyi nanteskićj i oficóćrów 
gwardyi narodowćj i legii. Księżna ucićrpiała 
moeno przez chorobę morska , lecz zdawała 
się być spokojną. Tylko p. Mesnars okazy- 
wał się być zmartwionym. Przybywszy do po- 
kojów obejźrała je i podziękowała wszystkim 
władzom za staranność w urzadzeniu onych; 
Żądała kapieli, która jéj natychmiast sporza- 
dzono. Gdy księżna na lad wysiadała, noc była 
bardzo ciemna, wszędy mieszkańcy wyszli na 
lad, wszelako tylko ona sama była przedmio- 
tem ciekawości i nie postrzegano najmnićjsze- 
go wyrażenia się ich sposobu myślenia. Po- 
dwójne szeregi gwardyi narodowćj i wojska li- 
nijowego stały na drodze, którą jeńcy mieli 
odbywać. Ogółem wszystko się dobrze odbyło. 
Miasto spokojne.« 

Dzieńuiki paryzkie piszą z Nantes 2 d. 14. 
listopada: »lKomendant Samouilhan, adjutant 
hr. Erlon, powrócił wczoraj rano. Przywiózł 
ón papićry, zabrane w miejscu schronienia ksie- 
Źnćj Berry. Oficórowi temu została powierzona 
opieczętowana paczka pod adresem zachowa- 
wcy pieczęci, zapieczętowana i podpisana przez 
zastępców królewskiego prokuratora i sędziego 
instrakcyjnego, która tenże oddał ministrowi. 
P. Samouilhan rozmówiwszy się z p. Thiers i 

rezydentem rady, zaprowadzony został przez 
nich do Tuilleryjów , gdzie w obecności króla 
i rodziny królewskićj opowiadał okoliczności 
aresztowania księżnćj w Nantes. Król okazał 
swoje upodobanie, Że rozkazy jego zostały pun- 
ktualnie wykonane, i że uwięzionćj okazywano 


« 
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winne względy. Dodał, że tó waźne odkrycie 
oprócz zupełnego uspokojenia krajów na za- 
chodzie, przyczyni się bezwątpienia do szyb- 
kiego załatwienia spraw, które Europę w na- 
tężeniu utrzymują, i zabezpieczy powszechny 
pokój. — P. Demangeat, królewski prokura- 
tor, udał się dzisićjszego poranku w towarzy- 
stwie sędziego pokoju i kilku komisarzy i ajen- 
tów policyi do mieszkania panny Deguigny dla 
zdjęcia pieczęci i wyszukania tamże listów, pa- 
pićrów , pieniędzy i wszystkiego, co tylko mo- 
gło być własnością księżnćj Berry, i rozpozna- 
nia kryjówek, jakieby ten dom mógł mićć. 
Nie wićmy jeszcze rezultatu tćj operacyi, klóra 
jeszcze trwa. Zapewniają, Że p. Demangeat 
powróciwszy do Paryża, wniósł na odesłanie 
panny Kersabiec, która pojechała z księżna 
Berry, ponieważ ta oskarzona przez trybunał 
nanteski i sąd królewski w Rennes, powinna 
być sadzona przez mający się niebawem ze“ 
brać sad przysięgłych w Blois.« 

Dzieńnik Breton donosi: Intercsa handlowe 
w Nantes bardzo się w tćj chwili powiększyły. 
„Ami de la Charte z Nantes pisze pod d. 16. 
listopada: Wszoraj wieczorem o godzinie Gićj 
został p. Lanbćpin do nowego więzienia z tąd 
pocztą do Blois posłany. 

Dzisiaj rano o godz. 6. pojechali pp. Kersa- 
biec i Guilloroć w takióm samóm przeznacze- 
niu powozeimm pana Lauiston. P. Metz i pani 
le Gros, którzy równie stawić się powinni przed 
sadem przysięgłych w Blois, pojechali szyb- 
kowozem. Każdy z tych uwięzionych, z po- 
wodu przestępstwa politycznego, ma Żandar- 
ma przy sobie, i przedsięwzięto wszystkie środki 
wojskowe , aby zabezpieczyć ich przystawienie 
do Blois. 

P. Guibourg został wczoraj o godzinie Gtćj 
z nowego więzienia, a p. Merson o godz. 7mćj, 
obadwa pocztą, do Blois zawiezieni, gdzie 
sprawa ich wytoczona będzie przed sądem 
przysięgłych. 

* Królestwo Sardyńskie. 

Podług wiadomości z Genui król jmć Obojćj 
Sycylii zaślubił się tamże w dniu 21. listopada 
z królewna Maryją Krystyna Sardyńska w obec 
całego dworu. liardynał Morozzo dawał ślub. 

Holandyja. 

Król jmé wydał pod dniem 47. listopada po- 
stanowienie do utworzenia i organizacyi odwo- 
dowćj gwardyi narodowej. 

Jenerał Chassóe przesłał urzędowy raport, 
donoszacy, że wojsku, oznajmił swoje nieodzo- 
wne postanowienie, raczćj zginąć, niżeli pod- 
dać cytadellę, lecz wolno każdemu oddalić się ; 


tymczasem ani jeden z 6000 ludzi zalogi nie 
użył tego pozwolenia; »wolimy z wópanem 
umióraćć była jednomyślna odpowióćdź. 

Z cytadeli antwerpskićj donoszą: *»Nietylko, 
Ze nasze wszystkie bateryje sa zasłonione, lecz 
nawet drogi do koszar i zwiazek z bateryjami 
opatrzony żukrytómi drogami, tak, że nasi lu- 
dzie, nawet na przypadek bombardowania, nie 
mają potrzeby zrobić kroku poza mićjsca od 
bombardowania zabezpieczone.« 

Dzieńnik Amsterdamer Handelsbladt zawićra 
list następujący z Londynu z dnia 46. listopada: 
»Posel niderlandzki uczynił hr. Grey nowe pro- 
pozycyje , zastosowane do projektu pośredni- 
ctwa, podanego przez Prussy. Lord miał uznać 
te propozycyje jako wiodące co raz hardzićj 
do ostateczitego załatwienia spraw belgijskich, 
tak, że jeszcze nie wszystkie układy zerwano, 
lecz jest jeszcze nadzieja do spokojnego onych 
ukończenia. Na to miała tak publiczna opi- 
nija znacznój części narodu angielskiego, która 
się w tych dniach tak chwalobnie objawila, 
jakotćż i niespodziane poruszenie wojska pru- 
skiego ku prowincyjom nadreńskim i-uzbraja- 
nia w róźnych niemieckich państwach, znaczny 
wpływ. Piękne rozwinienie moralnych i ma- 
teryjalnych sił niderlandzkiego narodu pod ma- 
drym i odważnym królem nie mały kładzie 
gwicht na szalę Europy. Adresy najznamie= 
nitszych bankierów, kupców, sterników i innych 
osób w City, obejmujących przeszło 1200 podpi- 
sów, będą jutro ukończone, a wdniu 18. zo- 
staną przez lorda Harowby, lub lorda Bristol 
królowi w Bvightonie podane. 


Belgijum. 


Na posiedzeniu izby reprezentantów dnia 
16. listopada zabrał glos tymczasowy minister 
spraw zewnętrznych, jencral-Goblet, i zdał ob- 
szérny raport o stavie tych spraw. Pomiędzy 
dokumentami złożonómi znajduje sie także 
udzielona przez jenerała Goblet francuzkiemu 
posłowi hr. Latour Manbourg nota z dnia 2go 
listopada , w którćj minister belgijski oświad- 
cza imieniem swojego króla: Że król Belgów 
(stosownie do wezwania Francyi i Anglii) ze- 
zwala w dniu 42. listopada, a nawet wcześnićj 
wydać twierdzę Venloo i należące do nićj zam- 
ki i mićjsca, nawet ziemie, nie należące do kró* 
lestwa Belgów , skoro rząd belgijski będzie 
w posiadaniu cytadelli antwerpskićj , jakotćż 
zamków imićjsc po obu stronach Skaldy, na- 
leżących do lielgijum podług traktatu z dnia 
45. lisiopada.« Na notę francozkiego posła z d- 
7.listopada względem gotowości wnijścia wójsk 
francuzkich. do Belgijum odpowiedział jenerał 


Goblet: »Ponjeważ przedsięwzięte na morzu 
Środki zdaja się być bez skutku, przeto krót 
Belgów jest przekonany, iż potrzebne są inne 
zniewalające środki, i Życzy sobie, iżby król 
Francuzw wydał rozkazy, aby wojsko francuzkie 
wkroczyło do Belgijum, w zamiarze uzyska- 
nia opuszczenia przez Holendrów rzeczonych 
ziem. W skutek tego oświadczenia (mówi mi- 
nister w końcu swojego raporiu) przeszło woj- 
sko francuzkie od dnia wczorajszego granicę, 
i niebawem, spodziewam się, bedzie rząd w sta- 
nie donieść wpanom oopuszczeniu ziemi bel- 
gijskićj. Nie sądźcie wćpanowie, aby rząd lo 
opuszczenie ziem uważał za ostateczne roz- 
wiązanie pytania belgijskiego; daleki od tego, 
widzi ón tylko początek wykonania, lecz po- 
czątek wykonania, którego ważność w całćj 
zupełności ocenia. Jestto śmiertelny cios dla 
opinii starannie przez rzad holenderski utrzy- 
mywanćj, że rząd ten u kilku z pięciu mo- 
carstw znalazłby niezawodnie silne wsparcie, 
aby się oprzóć śródkom zmuszającym, którómi 
mu grożą. p 

Moniteur Belge mówi: »Z Valenciennes do 
Antwerpii jest 5 dni pochodu; dopićro w d. 
20. rano będzie wojsko francuzkie pod mura- 
mi Antwerpii. 

W dniu 21. listopada, jak słychać, rozpoczną 
się kroki nieprzyjacielskie przeciw cytadeli ze 
strony Francuzów. Codzieńnie przybywają tu 
sikawki i ludzie do gaszenia ognia ze wszyst- 
kich części państwa. Wczoraj przybyło z Leo- 
dyjum 10 sikawek. 

Wojsko francuzkie , tak jak w wyprawie do 
Morei i Afryki, ma przy sobie wielu znamie- 
nitych artystów, mianowicie p. Scheffer, jedne- 
go z piórwszych malarzy nowszćj szkoły. 

Z Antwerpii donoszą pod dniem 17. listopada: 
Liczą, że w dniu 20. t.m. zbierze się pod cy- 
tadella 35,000 wojska francuzkiego. Sądzą, że 
tego samego dnia -wezwany będzie jenerał 
Chassće do poddania twierdzy, w przeciwnym 
razie, rozpoczną się, jak przewidują , roboty 
oblężnicze. 

Marszałek Gerard założy swoję główna kwa- 
tere między droga z Berehem a gościńcem z Bre- 
Cy. Cokolwiek zmnićjszyła się trwoga miesz- 
kańców; wszelako zabezpieczają ruchomości 
Pałacu królewskiego. Postawiono w nim nawet 
trzy sikawki. Na kończatości flandryjskićj sta- 
tła jeszcze jedna łódź kanonijerska. 

hare donosi: Przeszłćj nocy przenieśli Ho- 
eudrzy swoje łóżka do koszar. Na poczatku 
zgodnia miało 2000 Holendrów przybyć do 

undert, gdzie stać będa załoga. 

Wojska pruskie stoją juź pod Iialdenkirchen, 
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i Stralen, jedno jednę, drugie dwie godziny 
drogi od Venłoo oddalone. 

Union mówi: Marszałek Gerard wydał wczo- 
raj odezwę do wojska francuz tiego. W tójże je- 
den wyraz stał się przedmiotem protestacyi an- 
gielskiego posła, sir R. Adair. Marszałek po~ 
wiedział , mianowicie swojemu wojsku i Bel- 
gom, że Ilolandyja swojóm wiadomćm postępo- 
waniem wydała mocarstwom wojnę, a Francyja 
i Anglija podniosły rzucona rękawicę. Sir R. 
Adair zaś twierdził, Że Anglija nie jest wła- 
ściwie w wojnie z Holandyja ; pomiędzy środka- 
mi zmuszająećmi, w celu przywiedzenia do 
skutku traktatu, a wojna, mającą na celu na- 
pad na kraje, a często nawet obalenie państwa, 
wielka jest różnica , i la różniea okazuje do- 
statecznie, iż przynajmnićj Anglija ze swojćj 
strony nie myśli bynajmnićj o wojnie. 

Ostatnia poczta tak z Bruxselli jak i z Ant- 
werpii zawióra wiadomości do d. 19. listopada. 
Książęta Orleans i Nemours ze strażą prze- 
dnią irancuzka udali się d. 18. w pochód ku 
Antwerpii. Msiaże Orleans miał zamiar udać 
się do Nlerxem po tamtój stronie Antwerpii, 
Tam d. 19. wieczorem miał stanać marszałek 
Gćrard. Ostatni ten nie chce wydać odezwy, 
dopokad wojsko nie zgromadzi sie pod Ant- 
werpiją i nowe inśtrukcyje nie nadejdą z Pa- 
ryza. Potwierdza się, że protestacyja posła 
angielskiego wymierzoną była przeciw pićrw- 
szemu punktowi w rozkazie dziennym do ar- 
mii belgijskićj. W ogóle wyprawa francuzka 
ma się skladać z 42872 piechoty i 12519 jazdy. 

»Według wszelkiego pozoru (pisze pewien 
dzieńnik autwerpski) pićrwsze ku twierdzy skic- 
rowane działa dopićro w ošm lub dziesięć dak 


+ 


4 . . . d 
czynnómi być rozpoczną.* — List z Mecheln 


z d. 19. w poludnie wyraża, Że marszałek Gé- 
rard, który już d. 19. znajdował się w Ber- 
chem, miał oświadczyć, iż roboty obleźnicze 
nie rozpoczną się przed d. 27.; ofiećrowie 
sztabowi zapewniali, że najdalój do 24. zgro- 
madzonych będzie na walach Antwerpii 30,000 


* ludzi; już huzary t lansyjery porozstawiali tam 


swoje forpoczty, a podkopnicy robili przygo- 
tkani P. de la Nouvilte INS byt jallo 
parlamentarz do jenerała Chassé; trzy we- 
awania mają być do twierdzy posłane, nim 
istotne oblężenie nastapi. 

Niemcy, 

Król jmé bawarski raczył radzcę nadwornego, 
dra. Oken, w skutek jego oświadczenia, uwol- 
nić od urzędu profesora zoologii w Erlangen. 

Podług gazet monachijskich spodziewano się, 
Że posłowie greccy, jakotćż członkowie rejen- 
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cyi wduiu L, a Oito, król Grecyi , w dniu 5. 
grudnia udadza się w podróż. Wszystko woj- 
sko bawarskie, przeznaczone do Grecyi, jest juź 
w drodze do Tryjestu. W daiu 20. listopada 
wyruszyła z Mouachijum bateryja artyleryi pie- 
széj (4 działa i 4 haubice) pod dowództwem 
kapitana Schitzlcin, który, jak wiadomo, już 
dawnićj słażył w Grecyi. Z Augsburga wy- 
szedł także w dniu 22 listopada szwadron z ta- 
mecznego pułku lekkich dragonów wybrany , 
pod dowództwem kapitana Koch, wyprowadzo- 
ny za miasto przez jenerałów, księcia Edwarda 
Sasko-Altenburskiego i wszystkich oficórów za- 
łogi i milicyi. 

Gazeta monachijska pisze z Monachijum z d. 
48.listopada: Szczęśliwy obrót, jaki los Gre- 
cyi wziął w nowszych czasach, musi koniecznie 
przede wszysikióm mićć błogi wpływ na naszę 
ucząca się młodzież , dla którćj Heilas przez 
kilkołetnie klasyczne nauki stała się niejako 
duchową ojczyzną, a radość ich tém bardzićj 
jest ożywiona, gdy potomek naszego królew- 
skiego domu, wstępuje na tron kraju, ową 
przed wiekami kolebkę wszystkich umicjętno- 
ści, kunsztów i ludzkości , śród błogosławień- 
stwa wszystkich wiernych Bawarczyków. Tó 
radośnóm uczuciem ożywiona młodzież tutej- 
szój akademii udała się o godzinie 6. wieczo- 
rem w nieprzejrzanym orszaku z pochodnia- 
mi, na którego czele była muzyka, do rezy- 
dencyi królewśkićj, gdzie deputacyja z ich grona 
wybrana, podczas, gdy w wielkićm kole, utwo- 
rzonóm z niosacych pochodnie, na Podwórzu 
Cesarskióm odegrano różne sztuki przy pona- 
wiańych odgłosach radości, miała szczęście wy- 
nurzyć naszemu królowi i królowi Ottonowi 

'greckiemu pełne uszanowania Życzenia, inaj- 
uprzejmićj przez nich była przyjęta. 


Prusy. 


Do Düsseldorf przybył w dniu 47. listopada 
książę Fryderyk Pruski, a w dniu 18. dowo- 
dzący jenerał siódmym korpusem, baron 
Muldiog. 

Turcyja. 


Podług wiadomości z lionstantynopola z d. 
43. paźd., wszystko uzbraja się do nowćj wy- 
prawy. Wielki Wezyr mustruje wojska, i pra- 
cuje z naczelnikami różnych: gałęzi zarządu ; 
wojsko przybywające odznacza się wojenną po- 
stawa, albowiem większa onegoż część powraca 
z Albanii i Bosnii, Po mustrze odhićrają oficć- 


rowie na rozkaz sultana gratyfikacye. Gdy się 
wszystko wojsko zbiórze, wyrusz$ za pićrwszym 
znakiem do Azyi, gdzie się także i W. We- 
zyr uda. . 

Z Aleksaudryi pisza pod deiem *6. paździer- 
nika: -W dniu 29. odpiyneła na nowo angiel- 
ska fregata Alfred z depeszami naszego wice- 
króla do Kapudana paszy do Marmarizza; piór- 
wszy, jak się przynajmnićj zdaje, chce pokoju. 
Flota sałrańska stoi w Marmarizza, gdzie wnij- 
ście do portu zamknęła łańcuchami, i stara się go 
bronić dwoma nowo wzniesionómi zamkami 
lub bateryjami. Flota egipska krąży pod Skar- 
panto. Z Syryi nić masz zadnych wiadomości. 
Å ZZ Z ZZ Z Z 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Wieurzedowe.) ] 

Lwów d. 3. grudnia 1832. — Na targu dzi- 
sićjszym bylo 177 wołów. Płacono za jednego 
wołu po 57—80 zr. 30 kr. w. w.; z tych jeden 
mógł wydać mięsa 11 do 18 3/2, łoju 1 do 1 1/2 
kamieni. RE 

— (Czerniowce d. 2. grudnia 1832. — 


Ceny targowe: Korzec kukurudzy 7 zr.;.. 
pszenicy 6 zr.; żyta 5 zr.; jęczmienia 3 zr. 
30 kr.; owsa 2 zr.; prosa G zr.; hreczki 4 zr. 
24 kr.; grochu 8 zr.; kartofli 4 zr. 40 kr. w. 
w. (Cetnar siana 4 zr. 45 kr.; słomy 1 zr. 12 
kr. Wódki wadra 3 zr. w. w. 

Dła nieurodzaju kartofli zaczyna się wódka 
w cenie podnosić; nie udało się także w tym 
roku wino wołoskie, nie tylko Że go się 
mało urodziło, ale oprócz tego nie jest do 
uzycia, i nie spodziewają się nawet, aby je 
po „zupełnóm wyrobieniu (fermentacyi) pić 
można; z tego powodu płacą dobrze za prze- 
szłoroczne , ale go nie wiele maja w zapasie. 
Łoju nie dowoża, i dla tego celnar kosztuje ` 
45 zr. w. w. ‘Piękny miód i wosk dopićro 


; 


ma nadejść. 
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Urzędowe ceny zboża we Lwowie umieszczo- 
ne są w Dodatku do dzisiójszej Gazety naszćj 
na str. 2043. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Das Fräulein am Sec- 
wielka opera we 2 aktach. s 
Teatr polski. — Jutro: Trzydziesci lat, czyli: Zycie 
szulera, melodramat we 3 oddziałach. 
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